
Jessie Owens (USA)

rekordzista świata w biegach na 100 m (10,2 sek,), 
200 m (20,3 sek.), i skoku w dal (8,13 su) podczas 

startu na Olimpiadzie berlińskiej w roku 1936.

Francja zwycięża Anglię 
w tenisie 8:4

Dwudniowe spotkanie w tenisie rozegrane w Lon­
dynie na kortach Quens-Clubu pomiędzy drużynami 
Francji i Anglii — zakończyło, się zwycięstwem 
Francuzów w stosunku 8:4.

Polonia zwycięża IKS 6:3 (2:0)
Mecz piłkarski z cyklu spotkań finałowych 
o mistrzostwo Polski rozegrany w dniu 
wczorajszym na stadionie W. P. między 
łódzkim Klubem Sportowym i warszawską 
Polonią, zgromadził około 10 000 widzów. 
Mecz zakończył się zasłużonym zwycię­
stwem drużyny warszawskiej w stosunku 
6:3. Polonia była drużyną bardziej wy­
równaną, bojową i szybką w polu, jedynie 
lewoskrzydłowy Ochmański zbyt długo 
zwlekał z oddawaniem piłki i wykazywał 
brak zdecydowania przy strzale. Najmo­
cniejsze punkty miała Polonia w bram­
karzu — Boruczu, w obrońcach — Gicr- 
watowskim i Szczepaniaku oraz w dobrze 

rozumiejącej się parze Śttścarz — Sularz. 
U gości wyróżnił się bramkarz Styczyń­
ski,'obrońca Włodarczyk, Czyżewski w po­
mocy szczególnie w pierwszej połowie oraz

Ślqsk-Team CJueensPark

Londyn. W dniu 23 bm. na stadionie 
Hampden Park w Glasgow zespół piłkarski 
śląsko-krakowski pokonał team drużyn I Li­
gi Szkockiej Queens Park-Third Lanark 2:1, 
prowadząc do przerwy 1:0. Obie bramki zdo- 

prawa strona w ataku z Baranem Hogen- 
dorfem. Bramki dla Polonii zdobyli Świ- 
carz 3, Szularz 2 oraz Przepióra, dla poko­
nanych Sidor 2 i Baran 1.

był Nowak. Wielotysięczna rzesza żołnierzy 
polskich obecna wśród 12 tys. widzów na 
meczu spontanicznie przyjęła zwycięstwo 
Polaków, dopingując ich żywo podczas 
gry.

Szczęśliwy remis AKS’u w Poznaniu
Wskutek braku strzelców Warta osiąga wynik 2:2 (0:2) Beznadziejny sędzia spaczył mecz

Przy słonecznej, lecz mroźnej pogodzie 
odbył się w niedzielę w Poznaniu atrakcyj­
ny mecz z cyklu rozgrywek finałowych 
o misrzostwo Polski, pomiędzy chorzow­
skim Amatorskim Klubem Sportowym a 
Wartą. Zawody zgromadziły na boisku „zie­
lonych44 ponad 12 tysięcy widzów, co do­
bitnie świadczy o zainteresowaniu tym me­
czem. Zawody zakończyły się szczęśliwym 
dla AKS remisem i wywiezieniem jednego 
punktu z Poznania. Gra sama była żywa 
i ciekawa — stała jednak na przeciętnym 
poziomie, bowiem nosiła charakter typowej 
walk o punkty. Poza tym gra przybrała ce­
chy zbyt ostrej walki, do której przyczynił 
się w głównej mierze bardzo słabo, a chwi­
lami beznadziejnie sędziujący arbter spot­
kania p. Łazarewicz z Warszawy, który 
absolutnie nie dorósł do prowadzenia za­
wodów o tak poważnym znaczeniu.

Jego nerwowość udzieliła się nie ylko 
graczom obu drużyn, ale i widowni. Resztę 
dopełniły jego zupełnie fałszywe rozstrzy­
gnięcia (w ocenie fauli i spalonych), które 
w większości wypadków wychodzi na nie-

Słowacy nie przyjąć do Polski
Jak nas informują z Bratysławy, reprezentacyjna 

drużyna Słowacji, która miała w dniach 1 i 3 listo­
pada hr. rozegrać 2 mecze piłki nożnej w Łodzi i 
Katowicach, nie przyjedzie do Polski z powodu bra­
ku wolnych terminów. (Musiałyby być przełożone 
mecze ligi w Zilinie, Koszycach i Bratysławie).

Turniej tenisowy w Szwecji
Sztokholm W rozgrywkach międzynarodowe­

go turnieju tenisowego o puchar króla Gustawa V 
Czech Drobny pokonał Wiktora Hanssona (Szwecja) 
6:2, 6:3, a Harper (Australia) wygrał z Jannick 
Ibsenem (Szwecja) 4:6, 6:4, 6:3.

Międzynarodowy 
turniej szachowy w Pradze 
Praga. W Pradze odbył się międzynarodowy 

turniej szachowy z udziałem kilku czołowych szachi­
stów świata. Zwycięstwo odniósł w nim Najdorf 
(Argentyna) zdobywając 10 i pół pkt. przed Sztoltzem 
(Szwecja) i drem Trifunowiczem (Jugosławia) — 
obaj po 9 pkt. Na dalszych miejscach znaleźli się: 
Foltys (Czech.) i Oligori-cn (Jug.) — po 8 i pół pkt. 
oraz Golombek (Anglia) — 6 i pół pkt.Polska ggm Europ*

We wrześniu przyszłego roku odbędą się w Pradze 
mistrzostwa Europy w hokeju na trawie. Organiza­
torzy spodziewają się udziału 12 państw. Przebywa­
jący w Poznaniu prezes Czeskiego Związku Hokejo­
wego i zarazem członek zarządu Międzynarodowej 
Federacji Hokejowej Dr Roubik z okazji spotkań 
drużyn polskich z czeską SK Podoli, zaprosił ofi­
cjalnie Polskę do wzięcia udziału w mistrzostwach. 
Z zaproszenia tego Polski Związek najprawdopodo­
bniej skorzysta, (ips) 

korzyść drużyny poszkodowanej. Tak pro­
wadząc zawody, nie mógł 6obie p. Łazare­
wicz zdobyć w Poznaniu autorytetu u gra­
czy i sympatii u widowni.

Drużyna chorzowskiego AKS 6tanęła do 
gry w najsilniejszym składzie, ze swymi 
„Szkotami44; Barańskim, Michalskim i An­
drzejewskim, mianowicie: w bramce — 
Przemięda, w obronie — Michalski i Sei­
fert, w pomocy — Szaton, Andrzejewski 
i Piec, w ataku — Kulik, Piontek, Spo- 
dzieja, Pytel i Barański.

Warta wystąpiła bez kontuzjowanych Du- 
sika i Wikowskiego w następującym skła­
dzie: w bramce — Krystkowiak, w obro­
nie — Weiss i Stoniak, w pomocy — Groń­
ski, Lis i Koźmiński, w ataku — Podeszwa 
Czapczyk, Gendera, Kaźmierczak i Smólski.

Po wizycie czeskich hokeistów
Odbyte w ubiegłym tygodniu dwa spotkania pol­

skich drużyn hokeja na trawie z renomowanym ze­
społem czeskim SK Podoli z Pragi przyniósł na­
szym hokeistom wspaniały sukces, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę wyniki drużyny czeskiej, która pokonała 
w tym roku takie potęgi w hokeju jak Francja, 
Belgia, Holandia i Szwajcaria. Niedzielne i wtor­
kowe spotkania drużyn polskich — Czarnych z Po­
znania i ZZPPC ze Środy, pozwoliły nam porównać 
siły nasze i wykazały co jesteśmy warci wobec za­
granicy w tej dziedzinie sportu. Porównanie to wy­
padło bardzo korzystnie dla hokeja polskiego. Nie 
osiągnięte wyniki mówią, lecz postawa na boisku na­
szych drużyn. O ile jeszcze w pierwszym spotkaniu 
uwidaczniała się nieznaczna różnica poziomu między 
drużyną polską a czeską, to w drugim spotkaniu 
nasi hokeiści w niczym nie ustępowali swoim kole­
gom czeskim. Czesi byli zaskoczeni doskonałą posta­
wą naszej drużyny, jak też doskonałemu opanowa­
niu technicznemu polskich zawodników. Stwierdzić 
musimy, że w spotkaniach tych nie brały udziału 
najlepsze polskie drużyny, podczas gdy według opi­
nii prezesa Czeskiego Związku Hokejowego do re­
prezentacyjnego składu Czechosłowacji zaszłaby 
zmiana jedynie na 2 pozycjach. Gdybyśmy przeciw­
stawili zatem Czechom nasz zespół reprezentacyjny, 
liczyćbyśmy się mogli z naszym zwycięstwem.

Czesi zwłaszcza po drugim naszym spotkaniu za­
skoczeni byli formą naszych graczy. Na zapytanie 
prezesa PZHT stwierdza Dr Roubik. prezes Czeskie­
go Związku Hokejowego i członek Międzynarodowej 
Federacji Hokejowej, przy czym podkreśla obiekty­
wność 6wego twierdzenia, że zaliczyć nas musi do 
najlepszej klasy europejskiej i że winniśmy spoty­
kać się z powodzeniem z najsilniejszymi drużynami. 
Stwierdza również, że w turnieju odbytym w tym 
roku w Lille, w którym Czesi zajęli pierwsze miej­
sce przed 6 państwami wyżej wymienionymi, gdyby 
drużyna nasza startowała, uplasowałaby 6ię nie ni­
żej trzeciego miejsca.

Obecny przy tej rozmowie słynny hokeista lodo- 
my Józef Malecek, będący również najlepszym gra­
czem drużyny czeskiej w hokeju na trawie wyraził 
się: Jesteście o całe niebo lepsi od hokeistów z lodu, 
jeżeli chodzi o porównanie klasy międzynarodowej. 
Zaręczam wam, że możecie stanąć z najlepszymi dru­
żynami europejskimi jak równy z równym. Pominąć 
musimy tutaj naturalnie Indie, które stanowią klasę 
dla siebie.

Opinie te i wyniki nasze osiągnięte z mistrzami 
Europy mówią najlepiej o wartości polskiego hokeja

Goście śląscy zaprezentowali się jako 
zespół bojowy i szybki w polu — bez sła-

Tabela mistrzostw piłkarskich Polsk , po 
niedzielnych spotkaniach, przedstawia, się
następująco:

il. gier 11. pkt. stos. bram.
1. Polonia 3 4 12: 8
2. AKS 2 3 8: 3
3. Warta 3 3 813
4. ŁKS 3 2 10:14

Jak się dowiadujemy, na pismo Warty 
do PZPN-u w sprawie meczu z AKS-em 
w Chorzowie (6:1), Warta otrzymała odpo­
wiedź, że mecz ten przez PZPN uznany zo­
stał za mistrzowski. „Zieloni" założyli pro­
test.

na trawie. Dotąd uważano, że wśród wie^u gałęzi 
sportów uprawianych w Polsce, hokej na trawie stoi 
na najniższym poziomie, tymczasem po pierwszych 
spotkaniach międzynarodowych okazuje się, że nie 
odbiegamy zupełnie od czołowej klasy europejskiej, 
czym niewiele dziedzin sportu polskiego może się 
dzisiaj poszczycić, (pa)

Malecek trenerem KS Lechii

Słynny hokeista czeski Józef Malecek, podjął się 
przeprowadzenia treningu KS Lechii, mistrza okręgu 
poznańskiego w hokeju na lodzie. W tym celu dru­
żyna Lechii w składzie 16 06Ób wyjeżdża do Czecho­
słowacji, gdzie w dniach od 20 listopada do 10 gru­
dnia będzie trenowała pod okiem Małecka. W zale­
żności od uzyskania zezwolenia Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie po zakończonym treningu Lechia 
rozegra 2 spotkania z drużynami czeskimi w Bu- 
dziejowicach. Niewątpliwie trzytygodniowy trening 
z tak doskonałym i doświadczonym hokeistą, jakim 
jest Malecek, przyczyni się do udoskonalenia formy 
mistrza poznańskiego okręgu. (p«)

bych punktów, górujący nad gospodarzami 
jako całość — w pierwszej połowie gry, mi­
mo, że Warta w tym okresie przeważała. 

Drużyna AKS wykazała dobrą grę zespo. 
łową we wszystkich liniach, szybkość w 
zdobywaniu pola i doskonałe krycie zawo­
dników gospodarzy, szczególnie zaś Gen­
dery i Smólskiego.

W drugiej połowie meczu, kiedy to War­
ta przeważała zdecydowanie, spychając 
gości niemal całkowicie do obrony, zawo. 
dnicy AKS wykazali dobrą i skuteczną grę 
defenzywną. Doskonale dysponowana obro­
na, na której spoczywał głównie cały ciężar 
przetrwania ofenzywy „zielonych44 wywią­
zała 6ię dobrze z trudnego zadania. Szcze­
gólnie wybijał się dalekimi wykopami 
„szkot44 Michalski. W pomocy, która za­
grywała planowo i szybko na pierwszy 
plan, wybijał się niezmordowany Andrze­
jewski, dzielnie wspomagany przez Sza- 
tona. W ataku chorzowian pierwsze 
skrzypce grał Spodzieja zawsze niebez­
pieczny w akcjach podbramkowych i do­
bry strzelec. Również obaj łącznicy Py­
tel i Piontek wypadli dobrze w akcjach w 
polu — zawodzili jednak strzałowo. Lewo­
skrzydłowy Barońskki był najszybszym gra­
czem ataku gości, stwarzając swymi biega­
mi i centrami (w pierwszej połowie) dużo 
krytycznych chwil przed bramką gospo­
darzy.

W drużynie Warty, która grała przez cały 
mecz za nerwowo, zadowoliły formacje de- 
fenzywne. Krystkowiak bronił spokojnie 
i pewnie, nie ponosząc winy za puszczone 
bramki. Obrona Warty (poza dwoma mo­
mentami w pierwszej połowie — które 
akurat zakończyły się utratą 2 bramek) 
grała twardo i skutecznie — zwłaszcza po 
przerwie. Na pierwszy plan wybijał się nie­
zmordowany Staniak. Linia pomocy „zie­
lonych44 grała w pierwszej połowie gry zbyt 
defenzywnie, często tracąc łączność z ata­
kiem. Po przerwie grała o całe niebo lepiej 
— rozbijając szybko ataki gości i rzadko 
przepuszczając ich przez Inię środkową. 
Linia ataku Warty -—- jako całość — była 
piętą achilesową drużyny. Indywidualnie 
najlepiej wypadli Czapczyk, który stał się 
dużo ruchliwszym i znajduje 6ię obecnie 
w dobrej formie — oraz Podeszwa, strzelec 
obu bramek. Smólski był pieczołowicie pil­
nowany przez pomoc i obronę gości — za­
grywał dobrze i planowo — jednak za mało 
wykorzystywano go, zwłaszcza w drugiej 
połowie. Gendera i Kaźmierczak potwier­
dzili spadek formy. Obaj zbyt dużo czasu 
tracą na driblingi i grę w szerz boiska, ich 
zbytnia powolność często hamowała dobrze 
przemyślane akcje skrzydłowych i Czap­
czyka. Obaj zawodzą ostatnio strzałowo i to 
jest głównie powodem, że atak Warty w 
ostatnich meczach nie potrafi cyfrowo wy- 

(Dokończenie na str. 2-giej)
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Pierwsze zawody motocyklowe 
w Olsztynie

Olsztyn Na torze stadionu leśnego w Olsztynie 
okręgu zorganizowane przez Olsztyński Klub Moto­
cyklowy. Pierwsze miejsce w konkurencji zręczności 
(Gymkhama) zdobył Siwiński na DWM 250 ccm 
przed Kwaśniewskim na DKW 1Ź5 ccm wyścig na 
trasie ok. 4 km (10 okrążeń stadionu) wygrał także 
Siwiński na BMW 250 ccm w czasie 5-40 min przed 
Sandomierskim na Triumfie 350 ccm — 6.01. W 
oginej punktacji pierwsze miejsce zdobył Siwiński. 
W zawodach wzięło udział 18 maszyn w dwch kate­
goriach do 2”0 ccm i ponad 300 •'cm. Widzów ok. 
300 ccm. Widzów ok 2000. Organizacja mało 
sprawna.

Młsxt^ostwa lekkoatletyczne wybrzeża
We Wrzeszczu odbyły się dwudniowe mistrzostwa 

lekkoatletyczne Wybrzeża z udziałem kilku czoło­
wych zawodników z kraju.

W konkurencjach męskich zwycięstwo odniosła 
drużyna WKS Flota, zdobywając 93 pkt.. przed 
MKS Pogoń 59 pkt, i KKS Bałtyk 47 pkt. % kon­
kurencjach żeńskich zwyciężyła Gedania uzyskując 61 
pkt przed ..Kaszubią" 58 pkt. i Bałtykiem 38 pkt.

W zawodach tych startował też m. i. Wicrkiewicz 
zdobywając w biegu na 500 m pierwsze miejsce w 
czasie 16.06 min., bijąc tym samym swój rekord ży­
ciowy Poza tym Wierkiewicz startował na dystan­
sie 1500 tn. osiągając 4:24,3 min.

Po ostatniej niedzieli piłkarskiej 

KKS (Poznań} na czele tabeli 
pozbawia Ostrogę punktów
KKS Zjednoczeni (Kępno; — KKS 

(Leszno) 4:1 (0:0)
Pierwszy mecz leszczyńskiego KKS-u na terenie 

Kępna zakończył się jego porażką. Obie drużyny 
wyszły na boisko z silną wolą uzyskania dwóch cen­
nych punktów, toteż mecz charakteryzowała gra 
bardzo żywa i ostra.

Pierwsza połowa gry upłynęła przy nieznacznej 
przewadze Leszna Obie drużyny nie wykorzystały 
szeregu murowanych pozycyj podbramkowych, przy 
czym atak KKS-u zaprzepaścił co najmniej 4 bramki. 
Po przerwie gra przybiera na ostrości. Drużyna Kę­
pna zmienia system gry, prowadząc odtąd grę przy­
ziemną. W rezultacie, w krótkich odstępach ozaęu 
padają 3 bramki dla gospodarzy ze strzału Drzazgi 2 
i Baraniaka. KKS Leszno zrywa się do ataku, by 
za wszelką cenę zmienić wynik dnia. W części im 
się to udaje i w 3 9min. uzyskują jedyną bramkę 
przez Jankowiaka. Ostatnie minuty należą znów do 
gospodarzy, którzy w 42 min. uzyskują 4 bramkę ze 
strzału Baraniaka.

Sędziował bardzo dobrze ob. Kwiatkowski z Po­
znania. (es)

IHpilta
Bydgoszcz W ramach rozgrywek o mistrzo­

stwo piłkarskie Pomorza KKS ..Pomorzanin poko­
nał na Stadionie Miejskim w Bydgoszczy drużynę 
TS ..Gwiazda" w stosunku 1:0 (1:0) „Gwiazda" gra- 
la bardzo ambitnie i okazała się równorzędnym 
przeciwnikiem.

W Aleksandrowie Ku'a wskim KKS ..Orlęta gościł 
bydgoską „Polonię" Drużyna bydgoska pokonała 
„Orlęta" w stosunku 1:0 (1:0).

W Cholnicach KKS „Chojniczanka" rozegrał spot­
kanie z beniaminkiem A klasy, Grudziądzkim Klu­
bem Sportowym, wygrywając w 
czele tabeli pomorskiej znajduje 
rzanin" (3 gry, stosunek punktów 
mek 8 3) przez BKS „Polonia" 
5:1, stos. br. 4:2).

Więcek mistrzem
Ł ó d ź. Na zakończenie sezonu motorowego w Ło­

dzi odbyły się w ub. niedzielę zawody na torze żu­
żlowym. które przyniosły pewne zwycięstwo Więc­
kowi. zwycięzcy wszystkich konkurencji. Poza tym 
odbvl się dla młodzików szosowy wyścig kolarski na 
dystansie 50 km. Zwycięzcą został Letkiewicz III 
z KS „Tramwajarza" w czasie l:30:lo,2 przed So­
wińskim (DKS) — 1:30:15,4.

no

stosunku 3:2. Na 
się KKS „Porno- 

6:0, stosunek bra- 
(3 gry, stos. pkt.

Łodzi

Z Opolszczyzny
Bytom (kor wl.) W moczach piłkarskich o mi­

strzostwo kl. A Opolskiego OZPN uzyskano nast. 
wyniki:
RKS Liniarnia (Bytom) — RKS Szombierki (Bytom) 

3:2 (2:1)
Piast (Gliwice) — RKS Ludwik (Zabrze) 5:1 (2:1)

Po dotychczasowych rozgrywkach tabela mistrzow-

Sp6£:nlenie —
KKS — RKS San 5:0 (4:0)

Rozegrane spotkanie piłkir&kie na boisku Koleja­
rzy w Dębcu pomiędzy powyższymi drużynami, przy­
niosło łatwe zwycięstwo „niebies-kim44.

Drużyna robotnicza do meczu tego wystąpiła bez 
Czarskiego, którego nie zupełnie potrafił zastąpić 
Poekó (mógł trzymać co najmniej dwie bramki) 
oraz bez Płotki i Chudzi a k a, których brak w ataku 
był aż nadto widoczny. Linia ataku była bowiem 
najsłabszą w drużynie Sanu, gracze wykazywali kom­
pletną indolencję strzałową. Dobrze spisywali się 
„bek?*,  szczególnie po przerwie paraliżując ataki 
„niebieskich44. Pomoc grała zbyt defensywnie, co 
niekorzystnie odbiło si ęna napadzie.

Kolejarze znacznie przewyższali przeciwnika, szcze­
gólnie technicznie*  demonstrując w pierwszej czę­
ści gry szereg ładnych zagrań. Po przerwie atak 
uciekał się zbyt do mało produktywnych hyperkom- 
binacji i minio znacznej przewagi nie potrafił uwi­
docznić tego cyfrowo Pomoc z Tarką na czele grała 
w drużynie pierwsze skrzypce, obrona zaś wobec 
słabo grającego ataku Sann, nie miała trudnego za­
dania. KKS wystąpił bez Polki i Wojciechowskiego.

Kolejarze z miejsca obejmują inicjatywę i prze­
noszą się na połowę drużyny robotniczej, która bro­
ni się skutecznie, ograniczając się do sporadycz­
nych wypadów. W 10 min. Tarka dalekim strzałem 
uzyskuje prowadzenie. W 26 min. Korytowski po 
pięknym podaniu Walichnowskiego zim nie trafia 
w piłkę, a tymczasem w 30 min. Anioła z podania 
Białasa strzela drugą bramkę. Dwie minuty później 
Białas podwyższa wynik do 3:0. Ostry strzał Kory*  
lowskiego Skromny z trudem broni na róg. Bramka 
Sanu jest formalnie bombardowana i w 44 min. 
Poska fatalnie puszcza strzał Wojciechowskiego II, 
niezwykle ruchliwego o ładnych zagraniach.

Po przerwie saniści zostali zupełnie zepchnięci 
do defenzywy. lecz bronią się skutecznie, w czym 
pomaga im atak kolejarzy, bawiący się w zbyt ko­
ronkowe zagrania, które nie dają im żadnego efek­
tu. W 12 min. Białas niespodziewanym strzałem 
ustala wynik dnia. W tym okresie Prosko broni kilka 
niebezpiecznych strzałów, rehabilitując się za fa­
talnie puszczone bramki w pierwszej części gry.

Pod koniec gry San rusza do ataku i córa? częściej 
niepokoi defenzywy „niebieskich44, lecz nieudolnie 
grając ynapad, nie wykorzystuje szeregu „murowa­
nych44 pozycji do zdobycia bramki i wynik nie ulega 
już żadnej zmianie.

Mecz sam nic przedstawiał specjalnego poziomu, 
a dość silny wiatr znacznie Utrudniał grę.

Sędziował p. Jernajczyk — dobrze. (wr)

Unia (Swarzędz) — Ostrovia (Ostrów) 
3:0 w. o.

Do powyższego spotkania drużyna Ostrovii spóź­
niła się 23 min. i z tego powodu sędzia ob. Dabert 
odgwizdal wecz w. o.

W meczu towarzyskim drużyna gości pokonała go­
spodarzy 4:0 (2:0). W pierwszej połowie gry, lekką 
przewagę miała Unia, a Ostroyia jedynie sporadycz­
nymi wypadami zdobyła bramki ze strzału Sitarka 
i Leińskiego. W drugiej połowie nieznacznie góruią 
goście, zdobywając w rezultacie bramki ze strzału 
Leińskiego i Chmielewskiego. Gra żywa, obfitowała 
w wiele ciekawych momentów. Sędziował ob. Dabert 
dobrze. Widzów ok. 1000 osób.

Po niedzielnych rozgrywkach tabela mistrzostw 
przedstawia się następująco:

ilość gier, punktów stos, bramek

w mistrzostwach Polski.

1. KKS (Poznań) 5 10 30:3
2 HCP (Poznań) 5 9 19:6
3. KKS (Leszno) 7 , 8 22:15
4. Zjednoczeni (Kępno) 6 8 16:17
5. Unia (Swarzędz) 7 7 12:19
6 Luboński KS 7 6 15.13
7. Zjednoczeni (Poznań) 6 6 12-16
8. Prosną (Kalisz) 6 5 0-15
9. San (Poznań) 6 5 10:19

10. Ostroyia (Ostrów) 6 3 11.17
11.
12.

Admira (Poznań) 7
Warta (Poznań) bez gry

1
— bierze

10:25 
udział

(»o)

(0:1) 
zakoń- 

. czył cię zasłużonym zwycięstwem Lubońskiego KS. 
Gra początkowo wyrównana lecz powoli przewagę 
uzyskuje Luboński, któremu pech strzałowy nie po­
zwala na uwidocznienie tego cyfrowo. W 12 min. 
Prosną uzyskuje niespodziewanie prowadzenie ze 
strzału Wróbla.

Po przerwie inicjatywę przejmuje Luboński i w 
11 nrn. wyrównuje ze strzału Sieberta, a w 2 min. 
późnhjj uzyskuje prowadzen:e ze strzału Wałkowiaka 
II. Sporadyczne wypady Prosny nie dają rezultatu 
i są lipwidowane przez obronę gości. W 34 min. 
Luboński uzyskuje trzecią bramkę zdobytą przez Wal- 
kowiaka II ustalając wynik dnia Sędziował dobrze 
ob. Draber.

.  ............. ...... , _........ w . i W przedmeczu spotkały się ..Społem" (Kalisz) 
spotkania uzyskała trzy remisy, oraz jedyne nikłe , TS „Prosną" II. Zwyciężyła drużyna „Społem" w 
zwycięstwo nad Liniarnią..........................................(zo) j stosunku 3:0.

skiej Polonii, która na cztery rozegrane dotychczas

ska przedstawia się nast.:
gier pkt. ‘stos. br.

1 RKS Szombierki (Bytom) ‘ 4 7:1 11:2
2. Piast (Gliwice) 4 7:1 16:8
3. Odra (Opole) 4 6:2 15:9
4. RKS Ludwik (Miknl.-Zahrze) 4 5:3 12:5
5. Lwowianka (Opole) 4 5:3 10:6
6 Polonia (Bytom) 4 5:3 6:4
7 Pogoń (Zabrze) 4 4:4 13:10
8. Liniarnia (Bytom) 4 4:4 16:14
9. Zjednoczenie (Zabrze) 4 4:4 6:10

10 Kresowia (Kluczborek) 4 1:7 4:12
11. Zjednoczenie (Prądnik) 4 0:8 8:23
12. Pogoń (Prądnik) 4 0:8 6:20

Zastanawiającą jest słaba lokata w tabeli bytom

Luboński — Prosną (Kalisz) 3:1
Rozegrany w Kaliszu mec? o mistrz, kl. A

Zjednoczeni — Admira 4:2 (2:0)
W powyższym spotkaniu o mistrzostwo klasy A 

POZPN po chaotycznej grze zasłużenie zwyciężyła 
drużyna Zjednoczonych Admira, jako były finali*  
sta okręgu przechodzi wyraźny spadek formy. Akcje 
Admiry jak zwykie rwały saę pod bramką w której 
ataku było brak zrozumienia i strzału na bramkę. 
Poziom meczu pod względem technicznym był sła­
by, a chwilami przemieniał §ię w zwykłą kopaninę. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Ronkiewicz 2. Le­
wandowski i Lechnik. dla pokonanych Nowakow­
ski 2. Arbitrem spotkania był ob. Cholaszczyński.

O MISTRZOSTWO REZERW
HCP II — Warta II 3:2 (1:2) 

KKS II — Luboński KS II 7:0 (4:0)

O MISTRZOSTWO KLASY C
Milic. KS (Poznań) 

(Poznań) 1:1 (0:1)
RKS Bielarnia (Kalisz) — RKS Garbar­

nia (Kalisz) 3:0 (1:0)
ZWM Zryw (Błaszki — OMTUR II 

(Kalisz) 3:1 (1:1)
OM TUR (Błaszki) — OM TUR II (Ka­

lisz) 3:2 (0:1)
CKS Promień (Opalenica) — Dyskobo­

lia II (Grodzisk) 5:2 (2:0)
KKS III (Poznań) — Blask II 5:2 (0:2)

Tramwajarz

W? eta jun. — Polonia jun. 4:1 (1:0) 
Maggi — Państw. Zakł. Samocliod. 6:1

HCP — Pasfawcsg (Wrocław) 3:1
W ramach jubileuszowych uroczystości sto lat 

istnienia firmy H. Cegielski, w dniu wczorajszym 
na boisku Warty odbyło się spotkanie piłkarskie 
pomiędzy drużyną jubilatów, a drużyną Państwo­
wej Fabryki Wagonów z Wrocławia. Zasłużone 
zwycięstwo odnieśli gospodarze w stosunku 3:1, 
przewyższając gości pod względem technicznym 
i grą zespołową. Dobrze dysponowanym w dniu 
tym był Niemir, który był duszą ataku.

Wrocławianie przedstawili się jako zespół nie-

zwykle bojowy, o dobrej kondycji, jednakże o 
słabym jeszcze wyrobieniu technicznym.

Cegielski w pierwszej części gry przeważa wy­
raźnie, lecz nie potrafi uwidocznić tego cyfrowo. 
Jedyną bramkę w tym okresie zdobywa ze strza­
łu Rzyskiego. Po przerwie atak zasila Narożny, 
co znacznie wpływa na składność zagrań i w re­
zultacie padają dalsze bramki ze strzału Niemira 
i Narożnego. Honorową bramkę dla gości zdobył 
Półnotek z rzutu karnego.

Kelnerzy 
na iaoisiitM

Rozegrany w sobotę mecz piłkarski po­
między reprezentacjami pracowników ga­
stronomicznych powyższych miast, zak 
czył się porażką drużyny poznańskiej, któ­
ra poraź pierwszy wystąpiła na zielonej 
murawie, gdy tymczasem goście mają już 
poza sobą kilka spotkań.

Lepiej zgrani kelnerzy katowiccy prze-

Katowice P©smaa 2:0
waźają, a sporadyczne ataki poznaniaków, 
nie znajdują wykończenia pod bramką. 
Bramki dla gości zdobyli: Woja J. i Pod­
leśny.

Po końcowym gwizdku sędziego p. Cerby 
— dalsze spotkanie odbyło się przy... bu­
fecie, w którym bezapelacyjnie zwycięstwo 
odniosła drużyna poznańska. •

Seria meczu Poznań
Zarząd Pozn. O. Z. P. N. komunikuje:
Po przeprowadzeniu dochodzeń w spra­

wie nie stawienia się zawodników KKS- 
Poznań, wyznaczonych przez kpt. sporto­
wego POZPN na zawody reprezentacji Po­
znania i Warszawy w dniu 1. 9. 1946 r. 
postanowił zarząd POZPN ukarać Kole­
jowy Klub Sportowy-Poznań grzywną 5 tys. 
zł a kier, sekcji piłki nożnej p. Schumachera 
zawiesić w czynnościach kierownika sekcji 
na przeciąg 2 łat, zaś yyiceprezesa inż. Mi-

Warszawa 
chaloMrskiego odwiesić automatycznie, na 
podstawie statutu PZPN paragraf 53.

Tak więc sprawa została definitywnie 
wyjaśniona i załatwiona. Okazało się, że 
zawieszeni początkowo przez POZPN -— 
gracze KKS nie ponosili winy za niesta­
wienie się na wspomniane wyżej zawody — 
wobec czego zostali wkrótce o-dwieszeni.

Zarząd POZPN stwierdził w powyższym 
wypadku winę kierownictwa KKS wobec 
którego zastosował obecnie sankcje karne.

■■■■ni.. F

Dokończenie ze strony pierwszej: Szczęśliwy remis AKSxu w Poznaniu
korzystać przewagi w polu nad przeciwni­
kiem.

Przy tylko trochę lepszej dyspozycji 
strzałowej ataku Warty — AKS zeszedł by 
napewno pokonany z boiska. Warta zasłu­
żyła na zwycięstwo — straciła jednak je­
den punkt wskutek tej właśnie wady ataku 
„zielonych44.

Z przebiegu gry
Z przebiegu meczu notujemy następujące cie­

kawsze momenty: Rozpoczyna „Warta" i pier­
wszy groźny atak kończy się przebojem Gende­
ry, którego ostry strzał wybija obrona gości na 
róg. W 4 min. goście uzyskują róg, poprzednio 
Barański fauluje Weissa, sędzia jednak me re­
aguje. W 6 min. Piec fauluje Podeszwę tym ra­
zem sędzia gwiżdże. Goście dość szybko zdoby­
wają pole i uzyskują w 6 min drugi róu. Po serii 
obustronnych ataków Spodzieja z pięknej akąji 
całego ataku Chorzowian wykorzystuje uiepo 
rozumienie obrońców „Warty" i silnym strza­
łem zdobywa prowadzenie dla gości. 1:0. W 10 
min. niebezpieczny atak ..Warty" kończy się 
ostrym strzałem Smólskiego. który broni bram- 
karz gości. W 11 min. AKS uzyskuje róg. Goście 
dobrze operują skrzydłowymi. W 13 min. strzał 
Gendery idzie obok bramki po chwili Kaźmier- 
czak powtarza to samo. W 14 min. piękna cen­
tra Podeszwy pod bramkę, obrońca odbija piłkę, 

a Gendera strzela płasko i ostro tuż obok słup­
ka. W 17 min. AKS prowadzi 2:0. Staniak po­
pełnia błąd taktyczny co momentalnie wyko­
rzystuje Spodzieja przerzucając piłkę do pustej 
bramki obok wybiegającego Krystkowiaka. Za­
grania gości są precyzyjniejsze w polu. Sędzia 
popełnia coraz więcej błędów w ocenie fauli 
i przewinień wytwarzając atmosferę nerwową 
zarówno wśród graczy jak i widowni. W pewnej 
chwili Barański fauluje brutalnie Weissa. Sędzia 
jest niezdecydowany. Zanosi się na awanturę na 
boisku. Gracze obu stron umawiają się ze sę­
dzia, który z trudem daje sobie radę i wreszcie 
dyktuje rzut sędziowski. W 26 min. atak „War­
ty" przynosi centrę Podeszwy do Gendery. W 
tej chwili obrońca gości wyraźnie odbija piłkę 
ręką, a sędzia zamiast rzutu karnego — dyktuje 
rzut wolny ... przeciw „Warcie". Z widowni roz­
legają się gwizdy, które odtąd bardzo często to­
warzyszą decyzjom słabego sędziego. W 28 min. 
Gendera strzela obok słupka, a chwilę później 
Smólski traci w zdenerwowaniu piłkę tuż przed 
bramką AKS-u. W 29 min. powstaje zamiesza­
nie pod bramką AKS-u, jednak napastnicy „zie­
lonych" nie mogą przełamać twardej obrony go­
ści. W 32 min. „Warta" ma znów okazję do uzy­
skania bramki, jednak Podeszwa zamiast strze­
lać płasko bije „świecę" tuż przed samą brąmką. 
W’ 34 min. Seifert ostro napierany przez Czap- 
czyka o mało nie strzela samobójczej bramki. 
W 35 min. główkę Czapczyka broni przytomnie 
bramkarz AKS. Warta ma więcej z gry, nie po­
trafi jednak wykorzystać przewagi cyfrowo.

W 37 min. Krystkowiak broni ładnfe strzał 
Piontka. W 39 min. Staniak wybija piłkę vz kry­
tycznej sytuacji na róg, a sędzia dyktuje aut. 
W 42 min. ostry strzał Piontka wypuszcza Kryst­
kowiak z rąk na szczęście nie ma nikogo z trójki 
Chorzowian przed bramką. Kontratak Warty 
kończy się centrą Smólskiego — tym razem nie 
ma trójki Warty przed bramką. W 44 min. Kryst­
kowiak likwiduje groźny przebój Spodzieji. Po 
chwili zamieszania pod bramką gości, którzy 
bronią się rozpaczliwie tworząc mur obronny. 
Trójka ataku Warty gra za miękko i nie wyko­
rzystuje sytuacji.

Po przerwie w 4 min. Podeszwa marnuje do­
kładne zagranie Smólskiego zwlekając na kilka 
kroków przed bramką z oddaniem strzału. W 9 
min. strzał Kaźmierczaka broni bramkarz. W 10 
mm. Warta uzyskuje pierwszą bramkę. Obrońca 
gości robi rękę tuż za polem karnym. Ładnie po­
dany rzut wolny przez Grońskiego stwarza za­
mieszanie pod bramką gości. Bramkarz i obroń­
cy AKS-u kolejno odbijają piłkę i wreszcie nad­
biegający Podeszwa strzela przy wielkim entu­
zjazmie widowni nieuchronnie do siatki Prze­
waga Warty jest wyraźna. W 14 min. pada wy­
równująca bramka. Smólski ucieka Szatonowi. 
centruje dokładnie w pole bramkowe gości, Gen­
dera wspaniale myli ciałem Michalskiego, wy­
suwając lekko piłkę do tvłu i nadbiegający Po­
deszwa jest znów szczęśliwym strzelcem, loku­
jąc piłkę nieuchronnie płaskim strzałem w bram­
ce Chorzowian. Entuzjazm widowni niebywały. 
W 16 min. AKS uzyskuje róg — niewykorzysta­

ny Widownia dopinguje Wartę, która zagrywa 
teraz szybko i często zagraża niebezpiecznie 
bramce gości. W 18 min. obrońcy gości z tru­
dem wybijają piłkę na róg. W 19 min. niebez­
pieczna centra Smólskiego stwarza zamieszanie 
pod bramką Chorzowian i Michalski znósv wy­
pija piłkę na róg przy czym nie wiele brakło do 
samobójczej bramki. W 21 min. ostry strzał 
Smólskiego broni bramkarz. W 22 min. jedyny 
groźny atak AKS-u kończy się „bombą" Barań­
skiego nad poprzeczką. W 24 min. Gendera wy­
puszcza Podeszwę, którego ostry strzał mija 
o centymetry słupek. Warta zepchnęła gości cał­
kowicie do obrony. W 25 min. „zieloni" uzyskują 
róg — ostry strzał Czapczyka idzie ponad bram­
kę. W 26 min. Kaźmiercfzak strzela z ostrego ką­
ta i bramkarz gości z trudem i przy dużym 
szczęściu wybija piłkę na róg. Atak „zielonych" 
za mało wykorzystuje Smólskiego. W 33 min. 
długie podanie Podeszwy do Smólskiego i ostry 
strzał tegoż idzie ponad bramkę AKS ogranicza 
się do obrony, rzadko przechodząc linię środko­
wą boiska. W 39 min. sędzia odgwizdujc urojo­
ny „spalony" ataku Warty, a po chwili za wy­
raźny faul gracza AKS dyktuje rzut wolny — 
przeciw Warcie. W 42 min. Kaźmierczak nie wy­
korzystuje okazji do podwyższenia wyniku, znaj­
dując się sam przede bramką posyła piłkę w aut. 
W 43 min. bramkarz gości ma wiele szczęścia, 
odbijając niebezpieczną ..główkę" Czapczyka na 
samej linii bramkowej. Dalsze ataki Wartv nie 
przynoszą zmiany i mecz kończy się wynikiem 
2:2.’ (al).
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KKS (Inowrocław)
Gry i (Toruń) OeJUl

W spotkaniach pięściarskich o drużynowe mi 
str/.uatwo Pomorza niespodziewaną porażkę odmósi 
prowadzący dotychczas w tabeli zespół bokserski 
KKS „Inowrocław*  który pokonany został w To­
runiu przez WCKS ..Gryf4' Wynik meczu 11:5 dla 
„Gryfu4’ odpowiada przebiegowi walk, których wy­
niki były następujące (zawodnicy KKS na pierw­
szym miejscu):

W muszej Szulc zwyciężył przez poddanie się Gu­
mowskiego w ostatniej minucie trzeciego starcia, 
w koguciej Posuczykowski zremisował z Grabowskim 
w piórkowej Kozłowski przegrał w pierwszym star­
ciu przez k o. z Krzemińskim, w lekkiej Mrozow­
ski I pokonał na punkty Kwaśniewskiego, w pólśre­
dniej Chodorowski przegrał w pierwszym starciu 
z Sikorą, w średniej Fijałkowski uległ na punkty 
Heklerowi, w półciężkiej Kawałek przegrał przez 
k. o. w pierwszym starciu z Stockim. w ciężkiej na 
skutek nieprzybycia Zielińskiego punkty zdobył 
w. o- Zmorzyński

i.

KS Grochów Ul _£■ 
ZKS Budowlani

W sali Wedla rozegrany został mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo okręgu warszawskiego mię­
dzy KS „Grochów*  i ZKS „Budowlani*.  Mecz dwu 
najsilniejszych obecnie zespołów stolicy zakończył 
się zwycięstwem Grochowa w stosunku 11:5. Wyniki 
spotkań były następujące: W wadze muszej Patora 
(Gr) wygrał na punkty z Tyczyńskim. W wadze ko­
guciej Sobkowiak (Gr) zremisował z Sieradzonem. 
W piórkowej Łukasiewicz (Gr) przegrał na punkty 
i Tyrałą. W lekkiej Komuda (Gr) wygrał na punkty 
z Selmą. W półśredniej Wiech (Gr) przegrał na 
punkty z Jańczakiem. W wadze półciężkiej Kolczyń­
ski (Gr) wygrał wysoko na punkty z Włostowskim. 
W ostatniej walce dnia w wadze ciężkiej Archacki 
(Gr) wygrał na punkty ze Ściborem. W rinpru sę­
dziował ob Marciniak. Na punkty Lisowski, Kaleń- 
ski i kpt. Neuding.

Zjednoczenie (Bydgoszcz) lft.c
OMTUR (Grudziądz) 10.0

Bydgoszcz W spotkaniu pięściarskim o dru­
żynowe mistrzostwo Pomorza zwyciężył zespół byd­
goskiego „Zjednoczenia44 ósemką bokserską OM TUR 
Grudziądz w. o. w stosunku 16:0.

Mecz towarzyski przyniósł „Zjednoczeniu*  zwy­
cięstwo w'stosunku 16:0 Z drużyny bydgoskiej nie 
stanął na ringu Wikliński, który choruje od dłuż­
szego czasu. Wyniki poszczególnych par były na­
stępujące (zawodnicy bydgoscy na pierwszym miej’- 
ócu) :

W muszej Kruża uległ Baranowskiemu, w koguciej 
Jóźwiak, który obecnie przechodzi silny spadek for­
my, zaledwie zremisował z Dulką. W piórkowej 
Leczkowski, wyznaczony do reprezentacji Polski 
środkowej, pokonał wysoko na punkty ambitnego 
Burcharda. W lekkiej reprezentant Polski Sowiński 
w pierwszym starciu pokonał przez k. o. mistrza 
Polski juniorów Polakiewicza, w półśródniej Ka­
czor zremisował z Więckim. W średniej Suszyński 
uległ Brzuszkiewiczowi. W półciężkiej Pollak wy­
grał przez techniczne k o. w trzeciej rundzie z 
Brygnnem W ciężkiej Chyła zdobył punkty w. o. 
z powodu braku przeciwnika.

Finał wagi średniej 
o mistrzostwo Polski
Ustalono definitywnie, że w ramach meczu pię­

ściarskiego Łódź—Śląsk w dniu 3. 11. br. odbędzie się 
dokończenie mistrzostw w w. średniej. Termin ten 
jest już ostateczny i nie będzie przełożony nawet w 
tym wypadku, gdyby któryś z czterech finalistów by! 
niedysponowany W sobotę, dnia 2.11. br. będziemy 
mieli dwie walki półfinałowe, a dnia następnego 
zwycięzcy spotkają się w finale. Jak wiadomo do 
półfinału zakwalifikowało s’ę 4 pięściarzy: Kolczyń­
ski (Warszawa). Bednarz (Łódź), Sobczak (Poznań) 
j Pieniążek (Kraków).

KKS- Zjednoczeni 8:8
W niedzielę przedpołudniem w hali Targów 

Poznańskich odbyło się spotkanie bokserskie 
powyższych drużyn z cyklu rozgrywek o druży­
nowe mistrzostwo okręgu poznańskiego. Gospo­
darzem zawodów była sekcja bokserska KKS, 
która organizacyjnie nie sprostała zadaruom. 
Z uwagi na brak lekarza i sanitariusza — dele- 
gt Wydziału Sportowego POZB nie dopuścił do 
odbycia zawodów mistrzowskich, zgodził się je­
dnak na stoczenie ewalk towarzyskich na odpo­
wiedzialność organizatorów. Mecz stał pod zna­
kiem walkowerów. Zjednoczeni oddali punkty 
bez walki w wagach średniej i ciężkiej. KKS na­
tomiast w wadze lekkiej z powodu nadwagi Go- 
rączniaka. który do walki towarzyskiej nie sta­
nął. Poza tym 'w drużynie kolejarzy nie starto­
wał Czerwiński w wadze piórkowej. Oddawanie 
kilku punktów bez walk powoduje słuszne nie­
zadowolenie publiczności, która, przychodząc na 
mecz ma prawo domagać się, aby kluby obsa­
dzały wszystkie kategeore wag, skoro rekelamu- 
je się pełny program walk.

W drużynie Zjednoczonych bardzo dobrze 
wypad! „kogut" Pauke, który poza ładną syl­
wetką posiada nerw bokserski. Jest on niewątpli­
wie talentem, który pod okiem trenera klubu — 
Wolniakowskiego, ma wszelkie dane wypłynię­
cia na szerokie wody. Również dobrze spisał się 
Olejniczak w wadze piórkowej, który posiada 
zadatki na rasowego boksera.

Wyniki poszczególnych walk towarzyskich 
były następującee:

W wadze muszej Berger (Zjednoczeni) wy­
punktował Kasperczaka (KKS). Wszechstron­
niejszy i agresywniejszy Berger trafiał częściej 
i celniej zarówno z dystansu jak i w zwarciu.

IRINO WOŁNY1I

Rozegrane w sobotę wieczorem w hali Targów Po- ' przerywa liczenie. W przerwie poddaje go sekun- 
mańskich zawody II kolejki rozgrywek o drużynowe dant.
mistrzostwo POZB przyniosły zwycięstwo „zielo-J W wadze średniej Jarysz (Warta) uległ na punk- 
nym“, którzy decydujące 4 punkty w wagach pół-’ ty Wesołowskiemu (Stella)^ Warciarz walczy ner- 
■iężkiej i ciężkiej zdobyli bez walk z powodu bra-i 
ku przeciwników.

Zawody przyniosły sensację w postaci wysokiej 
norażki Vogta, który został wypunktowany i mocno 
obity przez utalentowanego Smigórskiego. Niespo. 
dzianka była również przegrana Jarysza z Wesołow­
skim. Drużyna gnieźnieńska posiada b. dobry ma­
teriał na bokserów, któremu brak jednak szlifu tech­
nicznego i opieki dobrego trenera

Wyniki poszczególnych walk były następujące: 
w wadze muszej Malak (Warta) wygrał pewnie na 
punkty z Nackowiakiem (Stella). Warciarz był lepszy 
na dystans i zdecydowanie górował w zwarciu, bijąc 
celn:ej i szybciej z obu rąk.

W wadze koguciej Sęk II (Warta) znokautował 
w 2 starciu Kaźmierczaka (Stella). Sęk był dużo 
lepszy i wszechstronniejszy. Gnieżnianin w 1 starciu 
byl do 6 na deskach, w drugim starciu po otrzyma­
niu serii uderzeń znalazł się na deskach do 8, a na­
stępnie został wyliczony.

W wadze piórkowej Stefankiewicz (Stella) poko­
nał przez k. o. w 2 starciu Sobkowiaka (Warta). 
O l razu dochodzi do ostrej wymiany ciosów. Gnieź- 
nianin walczy chaotycznie, ale trafia mocno. W 2 
starciu zaraz w pierwszych sekundach Stefankiewiez 
celnym sierpem z prawej trafia odkrytego Warcią- 
rza i posyła go w krainę marzeń.

W wadze lekkiej Vogt (Warta) został wyraźnie 
wypunktowany przez Śmigórskiego (Stella), co dla 
gnieźnianina jest wielkim i zasłużonym sukcesem. 
Śmigórski. który walczy z prawej pozycji, wyraźnie 
nie leżał Vogtowi. Gnieżnianin z miejsca atakuje nie­
co obszernie wyprowadzonymi ciosam’. Vogt kon­
truje i stosuje uniki, obrywa jednak kilka ciosów. 
Starcie remisowe. W 2 starciu gnieżnianin znów 
atakuje z zacięciem, trafia parę razy celnie i silnie 
lewym sierpem i Vogt na moment zwisa na linach. 
Następnie od serii uderzeń Vogt iest „grog«ry“ i tyl­
ko olbrzymim wysiłkiem i rutyną dotrwał do gongu.. 
Gdyby Śmigórski posiadał więcej rutyny i opa­
nowania — Vogt byłby znokautowany. Starcie pe­
wne dla gnieźnianina. W ostatnim starciu gnieźn>a- 
nin stale atakuje, trafiając celnie i skutecznie z obu 
rąk. Vogt ograniczał się do sporadycznych kontr — 
stracił zupełnie ..gaz" i chodzi mętny przez całe star­
cie, które pewnie wygrywa Śmigórski, a tym samym
1 walkę.

W wadze półśredniej Adamski (Warta) pokonał 
Sitarka (Stella) przez poddanie się gnieźnianina po
2 starciu. Wszechstronniejszy i szybki warciarz prze­
ważał nad ambitnym przeciwnikiem celnością i sku­
tecznością uderzeń. Pod koniec 2 starcia Sitarek po 
otrzymaniu serii ciosów idzie do 5 na deski i gong

HCP gromi Bielamię (Kalisz) 15:1
W niedzielę wieczorem odbyło się w Poznaniu 

w sali stołówki „Cegielskiego" spotkanie bokser­
skie drugiej kolejki rozgrywek o drużynowe mi­
strzostwo okręgu pomiędzy drużynami kaliskiej 
Bielami a miejscowym HCP. Już przed walką 
uzyskał HCP cztery punkty: w wadze muszej Ki­
lian (HCP) z powodu nadwagi Smuga (B) i w 
wadze piórkowej przez Rożka (HCP) z powodu 
nadwagi Wrzoska (Bielarnia).

RKS Bielarnia, to zespół o dobrych warunkach 
fizycznych — wykazujący wielką ambicję i bo- 
jowość — ale duże jeszcze braki techniczne. 
Kaliszanie przyjechali bez Krańca.

Wyniki poszczególnych walk były następ.ujące: 
w wadze koguciej Janowczyk (HCP) kilkoma 
ciosami skruszył opór Rzepeckiego (Bielarnia),

J .

Kasperczak walczył szablonowo i mało skutecz­
nie.

W wadze koguciej Pauke (Zjednoczeni) po­
konał Maciejewskiego (KKS). Walczący z pra­
wej pozycji Pauke rozporządza silnym uderze­
niem z lewej, którą często dosięgał szczęki twar­
dego Maciejewskiego. Zawodnik KKS dopro­
wadzał do wymiany ciosów na czym wychodził 
gorzej, inkasując wiele soczystych uderzeń. 
Paukemu brak tylko kontry i większej ruchli­
wości.

W wadze piórkowej Olejniczak (Zjednoczeni) 
wygrał z Nowickim (KKS), który walczył w miej­
sce Czerwińskiego. Olejniczak posiada bardzo 
dobre warunki na boksera, bije celnie i mocno 
z obu rąk, nie idzie jednak za ciosem, W 3 star­
ciu, podczas wymiany ciosów, obaj zawodnicy 
są zamroczeni.

W wadze półśredniej Jakubowski (KKS) zwy­
ciężył Suwaka (Zjednoczeni). Obaj zawodnicy 
polują cały czas na cios i toczą walkę na dystans. 
Ruchliwy Jakubowski trafiał skuteczniej i wię­
cej punktował, co przyniosło mu wygraną. 
W wadze średniej Nowacki (KKS) zdobył punk­
ty bez walki z powodu niestawienia się Rzadkie- 
wiczc. (Zjednoczeni).

W wadze półciężkiej Melcerowicz II (KKS) 
wygrał przez techn. k. o. w 1 starciu z Szymań­
skim (Zjednoczeni). Melcerowicz już pierwszym 
ciosem trafia przeciwnika w tętnicę, posyłając go 
na deski. Szymański wstaje kompletnie zamro­
czony i sędzia walkę przerywa.

W wadze ciężkiej Sobieralski (KKS) wygrywa 
bez walki z powodu niestawienia się Klosiaka 
(Zjednoczeni).

Sędziował w rngu ob. M Misiorny — punkto­
wali ob. ob. Leżokupski, Tilgner i Pieszak. 

wowo i wdaje się w wymianę ciosów, gdzie góruje 
I gnieżnianin, który pod koniec rundy zapędza Jary- 
: sza do rogu i celnie trafia. Warciarz stoi bezradny 

i krytyczną dla niego chwilę przerywa gong. W 2 
starciu Jarysz początkowo dobrze punktuje, ale znów 
idzie na wymianę uderzeń i trafiony celnie zwisa 
do „9“ w linach. W 3 starciu warciarz dwukrotnie 
jest ua deskach do 8 i 6. Pod koniec walki warciarz 
walczy przytomnie i celowo, ale przegrywa wyraźnie. 

W wadze półciężkiej Mańkowski a w ciężkiej Szy­
mura zdobywają dla Wanty decydujące punkty, 
wobec braku przeciwników.

Sędziował w ringu ob. K. Derda, na punkty ob. ob. 
Leżohupski, Kołodziejczak i M. Misiorny. (al)

0 wMcUwófaick śTówTirkl
(Od własnego korespondenta ..SPORTOWCA" 

z Wrocławia)
Wrocław. W poprzedniej mojej korespon­

dencji zapoznałem Czytelników „Sportowca" po­
bieżnie z sytuacją w sporcie bokserskim we 
Wrocławiu.

Korespondencja normalna, taka cicha, bez 
szlagierów, bez sensacji, tymbarziej wyda się 
nikłą wobec dzisiejszej, naszpilkowanej jak jeż 
kolcami szlagierów, mówiąc dziennikarskim ję­
zykiem — na miarę krajową.

Któż bowiem zaprzeczy, że takie przeniesienie 
się Grzywocza i Sztolca do Wrocławia i zasile­
nie przez nich sekcję bokserską Pafawagu, nie 
jest największym wydarzeniem ubiegłego tygod­
nia w światku sportowym?

Dwaj wychowankowie Szydły, dwie najwięk- 
-o nadzieje pięściarskie, Grzywocz, mistrz

Polski i triumfator wszechsłowiańskiego turnieju 
w Pradze i Sztolc, rewelacja zeszłorocznego 
sezonu, największy bombardier śląski, bokser 
wyznaczony przed meczem z Węgrami do repre­
zentacji Polski — przenieśli się na gruzy Wro­
cławia.

Oczywista, osłabia to w znacznej mierze Śląsk, 
i kto wie, czy właśnie Wrocław nie będzie po­
mocnym Łodzi w uzyskaniu zwycięstwa nad re­
prezentacją Śląska. Mecz tych dwóch najsilniej­
szych bezsprzecznie okręgów w Polsce odbędzie 
się jak wiadomo 3-go listopada w Łodzi. Łódź, 
która do meczu tego przystępuje bez Stasiaka 
w wadze muszej, nie posiadała zbyt wielkich 

który już w pierwszych sekundach zostaje wy­
liczony.

W wadze piórkowej w walce towarzyskiej 
Rożek (HCP) pokonał na punkty Wrzoska (Bie- 
larnia). Obaj z miejsca idą na cios. Agresywny 
Kaliszanin jest jeszcze surowy technicznie — po­
siada jednak zaciętość i silny cios, który wypro­
wadza za obszernie i poza tym słabo się kryje. 
Rożek początkowo był bezradny — później za­
czyna skutecznie kontrować 1 operuje prostymi. 
W 2 starciu Kaliszanin po otrzymaniu silnego 
ciosu sierpowego znalazł się do 6 na deskach i 
gcng przerwał liczenie. W ostatnim starciu gó­
rował Rożek, wygrywając zasłużenie.

W wadze lekkiej Wilczek (HCP) pokonał po 
zażartej walce na punkty Winklera (Bielarnia). 
Słaby technicznie i szablonowo walczący Kali­
szanin rozporządza silnym ciosem z prawej i kil­
kakrotnie zapoznał się z nim Wilczek. Rutyno­
wany poznańczyk, zmieniając często dystans, do­
brze punktuje i kontruje, jednak Winkler łapie 
go często sierpami. W 3 starciu walka b. zażar­
ta i dochodzi do częstej wymiany ciosów. Od 
jednego sierpa Wilczek wędruje do 3 na deski 
— brak rutyny u kaliszanina nie pozwala mu na 
wykorzystanie zamroczenia przeciwnika.

W wadze półśredniej Więcław (HCP) remisuje 
z Lewandowskim (Bielarnia). Kaliszanin przez ca­
ły czas atakuje obszernymi noingami, jednak po­
znańczyk temperuje go prostymi i kontrami. 
Więcław walczy dużo czyściej i więcej trafia, to 
też winien był otrzymać zwycięstwo.

W wadze średniej Borowicz (HCP) pokonał 
przez techn. k. o. w 2 starciu silniejsezgo fizycz­
nie Kmiecia (Bielarnia). Kaliszanin ruszył ostro 
do ataku, polując na cios. Borowicz, po otrzy­
maniu pierwszego silnego uderzenia znajduje 
skuteczne lekarstwo na agresywnego przeciwni­
ka i doskonale bitymi prostymi poprostu dekla­
suje przeciwnika. W 2 st. przewaga poznańczy- 
ka jest tak rażąca, że sędzia ringowy słusznie 
walkę przerywa, odsyłając Kmiecia do rogu.

W wadze półciężkiej Cwojdziński (HCP) po­
konał w 3 starciu przez k. o. Wróblewskiego 
(Bielarnia). Początkowo kaliszanin trafia celniej 
i poznańczyk dwukrotnie zapoznaje się z deska­
mi. Poziom walki b. słaby. Kaliszanin prowadzi 
przez 2 starcia. W 3 starciu walka toczy się „na 
śmierć i życie" zamieniając się w zwykłą bija­
tykę. Cwojdzińskiemu wychodzi jeden celny i 
silny cios i kaliszanin pada jak kłoda na deski 
i zostaje wyliczony.

W wadze ciężkiej rutynowany Wojewoda 
(HCP) pokonał na punkty cięższego i fizycznie 
silniejszego Kurzawę (Bielarnia). Kaliszanin nie 
umie jeszcze władać ciosem, to też 90% zama­
chowych swingów przeszywało powietrze.

Sędziował w ringu b. dobrze mgr Kowalski, na 
punkty pp. Bielewicz, Derda i Wróż. (al)

Jak było do przewidzenia pięściarze „Zrywu" 
odnieśli łatwe zwycięstwo, przy czym niektóre 
werdykty sędziów budziły pewne zastrzeżenia. 
Najwspanialszą walkę wieczoru obserwowaliśmy 
w wadze koguciej, gdzie Czarnecki („Zryw") z 
trudem zwyciężył Nowickiego. Wyniki technicz­
ne: (na pierwszym miejscu zawodnicy Zrywu). 
W wadze muszej Gomulak wypunktował Dwor- 
czyka, w wadze koguciej Czarnecki mając prze­
wagę techniczną nad agresywnym i posiadają­
cym silny cios Nowickim, zwyciężył nieznacznie 
na punkty. W wadze piórkowej Grzybowski nie 
rczstrzygnął walki z Kawczyńskim. Ten ostatni 
był nieco lepszym technicznie i jemu należało 
się zwycięstwo. W wadze lekkiej Kowalewski 
zremisował z Wederą, będąc dwukrotnie na de­
skach w 2-gim i 3-cim starciu. Dobry finisz Ko­
walewskiego zapewnił mu remis. W wadze pół- 
średniej Pietrasik zmusił do poddania się w pier­
wszym starciu Stęborka. W wadze średniej wy­
stępujący po raz pierwszy po rehabilitacji na 
ringu Taborek zmusił Boksa do poddania się. 
W wadze półciężkiej Bednarzowi poddał się Ko- 
wacki, wreszcie w wadze ciężkiej Kłodas zdobył 

' punkty walkowerem z powodu braku przeciw- 
, nika.

szans na zwycięstwo, w wypadku jednak „kid- 
napingu" przez Wrocław Grzywocza i Sztolca 
liczyć może na nie poważnie. W wypadku odej­
ścia dwu filarów reprezentacji Śląska do Wro­
cławia, Śląsk sięgnąć będzie rnusiał do na 
szczęście bogatych swych rezerw i wystawić 
młodych zawodników. Przypuszczalnie miejsce 
Grzywocza zajmie Matloch, do lekkiej zostanie 
cofnięty Rademacher a w pólśredniej wystąpi 
Kusz.

Niedawno również zostaliśmy poruszeni wia­
domością, jakoby były reprezentant naszych barw 
i dwukrotny mistrz Polski w wadze muszej, Ja­
siński, przebywał stale we Wrocławiu. Wiado­
mość ta znalazła potwierdzenie, a jak się oka­
zało, Jasiński podpisał się nawet, do sekcji bo­
kserskiej IKS-u.

Gdyby obecnie Wrocław wystąpić miał w 
spotkaniu międzyokręgowym, wystawićby mógł 
niezgorszą ósemkę. Przyjrzyjmy się zbliska:

W wadze muszej Jasiński znajduje się ponoć 
w bardzo dobrej formie, w koguciej Grzywocza 
nie należy czyba rekomendować, podobnie jak 
i Sztolca w lekkiej.

W piórkowej Miszczuk również przedstawia 
oczywiście klasę dla siebie, w wypadku zaś, gdy­
by nie mógł on startować, zadebiutować by mógł 
młodziutki Piasny, zawodnik szczyczący się o- 
statnim zwycięstwem nad exmistrzem Polski 
Krzemińskim.

Gorzej nieco przedstawiają się kategorie cięż­
sze. W półśredniej jest i nawet duża „klapa", 
gdyż Cymbała, b. bokser lwowski, nie przedsta­
wia zbyt wysokiej klasy. W średniej Beter nie­
dawno zremisował z Bergiem z Częstochowy — 
bokserem zaliczanym w klasyfikacji do czoło­
wych naszych pięściarzy, w półciężkiej jeszcze 
jeden talencik — Ciećwierz, który odniósł ostat­
nio cały szereg sukcesów. Między innymi po­
konał Drabkowskiego z Warszawy oraz zremi­
sował ze Zmorzyńskim z Pomorza. W ciężkiej 
wreszcie Wrocław reprezentowaćby mógł Becle- 
ra, były zawodnik SKRy częstochowskiej, obecnie 
znajdujący się w dobrej formie.

Jak widać, niezbyt długo czekał Wrocław na 
wysunięcie się swych zawodników w pierwsze 
szeregi sportowców Polski.

Jerzy Janicki

ŁKS - Geyer 12s4
W zawodach o drużynowe mistrzostwo Łodzi po­

między ŁKS-em i Geyerem wysokie zwycięstwo od­
niosła drużyna ŁKS-u.

Wyniki techniczne były następujące: W wadze 
muszej Olszyk (ŁKS) zdobywa punkty walkowerem 
z powodu braku przeciwnika. W wadze koguciej Pa­
wlak (ŁKS) pokonany został przez Kamińskiego. 
W wadze piórkowej po najładniejszej walce dnia 
Marcinkowski (ŁKS) zwyciężył na punkty Mazura. 
W wadze lekkiej Bonikowski (ŁKS) prze-grał na 
punkty do Kalińskiego. W wadze półśredniej Olejnik 
(ŁKS) zmusił już w pierwszym starciu Markiewicza 
do poddania się. W wadze średniej Pisarski (ŁKS) 
wygrał z Trzesiowskim na punkty. W wadze półcięż­
kiej Źylis (ŁKS) znokautował w trzecim starciu 
Skrobirandę. W wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) 
zdobył punkty walkowerem z powodu braku prze­
ciwnika.

KKS II (Inowrocław) — KKS 
Pomorzanin 10:6

Inowrocław. Spotkanie bokserskie między 
II drużyną KKS Inowrocław a KKS „Pomorzanin" 
zakończyło się zwycięstwem drużyny inowrocław- 
skiejw stosunku 10:6. W papierowej Szulc pokonał 
Sadowskiego, w muszej Wodniak uległ Bukowskie­
mu, w koguciej Gloniak zwyciężył Brzeskiego, w 
piórkowej Skrzypnik wypunktował Dybowskiego, w 
lekkiej Niklas zremisował z Bieniaszewskim, w 
półśredniej Mochalski uzyskał remis z Zakrzew­
skim (I), w średniej Zakrzewski (II) pokonał przez 
techniczne k. o. Obermiillera a w półciężkiej Karski 
został w drugim starciu znokautowany przez Wez- 
nera.

Skład Łodzi na mecz bokserski 
ze Śląskiem

Łódź. Równocześnie z dokończeniem mistrzostw 
Polski w wadze średniej odbędzie się w Łodzi mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacjami Śląska i Łodzi. 
Do spotkania tego Łódź wystąpi w następującym 
składzie (począwszy od wagi muszej): Kamiński, 
Czarnecki, Woźniakiewicz, Marcinkowski, Olejnik, 
Pisarski, Żylis i Niewadzil.
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0cz«4ł sP»rt»we
Najlepszy europejski pięściarz wagi średniej, 

mistrz Francji Marcel Cfrdan, znokautował 
w piątej rundzie, przebywającego we Francji, 
Polaka Pankowiaka. Zaznaczyć należy, że Cęr- 
dan od 1942 roku nie poniósł jeszcze żadnej po­
rażki.

* * *
Prasa zagraniczna podaję, że jedynym kon­

tynentalnym piłkarzem, który stał się zawodow­
cem angielskim jest zdemobilizowany żołnierz 
Polskich Sił Zbrojnych — Kubicki. Podpisał on 
kontrakt z Klubem lll-ej Ligi Angielskiej York 
City.

Ośmiu lekkoatletów osiągnęło w biegu na 100 
mtr. czas 10,2 sek. Są nimi: Davis, Elerby John­
son, Jeffrey, Ovens, Paddock, Peackok —- wszy­
scy z Stanów Zjednoczonych oraz Metcalf 
(Australia). Dalszych 30-tu zawodników osią­
gnęło czas o jedną dziesiętną sekundy gorszy, 
przy czym pierwszv Europejczyk, przedstawiciel 
Anglii, Bailey, znajduje się na 10-tym miejscu.

• * *
Na stadionie White City odbędzie się próba 

pobicia najstarszego rekordu w lekkiej atletyce 
w biegu na 30 mii angielskich. Rekord ten usta­
nowiony został dokładnie 65 lat temu przez 
Georgie Mason, który uzyska! czas 3:15:9 godzin.

* *
Francuzom znudziły się istniejące obecnie za­

wody. Rozpisali oni nowe, mianowicie wvścig 
po. schodach wieży Eiffel. Do powyższych zawo­
dów zgłosiło się 20-tu uczestników, którzy mają 
do pokonania 730 stopni.

. ♦* *
Obawy, by puchar ZSRR, podobnie, jak w ro­

ku 1944 nie opuścił Moskwy, okazały się płonne. 
W dramatycznej walce, trwającej 120 minut, 
Spartak (Moskwa) pokonał tyfliskie Dynamo 
w stosunku 3:2 (2:2).

* * *
W rozgrywkach piłkarskich Włoch na czoło 

tabeli wysunął się FC. „Torino“ jednym punk­
tem przed „Juventus“.

* * *
Brytyjski mistrz wagi ciężkiej Bruce Wood- 

cock ma zamiar w najbliższym czasie nie tylko 
stanąć na ringu do walki o tytuł mistrza świata 
z Joe Louisem, lecz również stanąć na kobiercu 
ślubnym. Wybranką jego jest Nora Speight. po­
chodząca z rodzinnego miasta mistrza — Don- 
caster.

* * *
Kanadyjska drużyna hokejowa „Montreal Ca- 

nadians" pokonała w Nowym Jorku drużynę 
„Rangers“ w stosunku 3:0, demonstrując feno­
menalną grę. ** *

Jak donoszą dzienniki francuskie, to Francuski 
Związek Piłki Nożnej ma kłopot z obsadą sę­
dziowską na mecze mistrzowskie. Na liście wv, 
kwalifikowanych sędziów figuruje 2.700 nazwisk, 
a trzeba najmniej 13.000 sędziów Wiele ważnych 
gier prowadzą więc z konieczności laicy.

* *
Wioślarze TW Polonia — Poznań mają roz­

począć zaprawę zimową dopiero w pierwszych 
dniach stycznia 1947 r., po zunelnym wykończe­
niu basenu zimowego, uszkodzonego poważnie 
podczas działań wojennych. Do naprawy swego 
basenu przystąpił również KM7 04.

* * *
Dzięki staraniom Sekcji Sportowej Związku 

Walki Młodych w Poznaniu, zajmowana do nie­
dawna jeszcze sala w dawniejszym parku .Wil­
la Flora" przy ul. Grunwaldzkiej — oddana tej 
organizacji, będzie służyła jako miejsce spotkań 
dla gier sportowych. Salka będzie o wymiarach 
13X25 mtr., a zatem przepisowo do siatkówki.

* *
Znany hokeista i internacjonał czeski Male­

cek. który ostatnio gościł w Poznaniu z mi­
strzem Czechosłowacji na trawie SK Podoli — 
bardzo się ucieszył, gdy zobaczył swego „wro­
ga" z tafli lodowej dr Witalisa Ludwiczaka, b. 
„repa" i członka AZS — Poznań.

*
Odbudowująca się Hala Ciężkiego Przemysłu 

zostanie, dzięki uprzejmości dyr. Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich, Szłapczyńskiego, 
tak wykonana, abv umożliwiła organizowanie 
imprez^ jak siatkówka, koszykówka, tennis, szer­
mierka, niemniej i zawody bokserskie oraz za­
pasy. Posadzka będzie drewniana. Wykończenie 
tej wielkiej sali spodziewane jest w marcu przy­
szłego roku. Z chwilą wykończenia tej hali, na­
leży się spodziewać ożywienia ruchu sportowego.

* * *
Poznański Okręgowy Związek Piłki Ręcznej 

otrzymał polecenie zorganizowania w lutym 
przyszłego roku mistrzostw Polski w koszyków­
ce pań.' Niestety z braku odpowiedniej hali 
sportowej Związek się tego zadania nie mógł 
podjąć.

* * *
N wiosnę przyszłego roku rozegrają KH.Czar- 

ni rewanżowe spotkanie z mistrzem Czechosło­
wacji SK Podoli — Praga w hokeju na trawie.

Akademicki Związek Sportowy — Poznań, 
który reaktywował swoją działalność w kilku 
działach sportu, zostanie w grach sportowych 
dopuszczony od razu do klasy B wzgl. po elimi­
nacji do klasv ,.A“. AZS np. w siatkówce jest 
dziś bezsprzecznie najsilniejszym zespołem na 
terenie Wielkopolski.

*
Ob. Adamski, który przez cały szereg lat pra­

cował z Poznańskim Związkiem Piłki Ręcznej 
wziął „rozwód" z tym związkiem, poświęcając 
się zupełnie boksowi, gdzie, jak wiadomo, jest 
przewodniczącym Wydziału Sportowego PZB.

KKS (Poznań) — Wurlu i KKS (Rawicz) 
mistrzami okręgu w koszykówce

Tegoroczne mistrzostwa Okręgu w piłce korzyko- 
wej zostały prawie że ukończone. Do rozegrania po­
zostało jedynie spotkanie: Warta—KKS (Poznań) 
drużyn męskich i żeńskich, nie ulega jednak wątpli­
wości, że znajdująca się już w dobrej formie druży­
na kolejarzy, upora się w rewanżowym spotkaniu z 
Wartą, jak i również „warciarki44, pokonają bez 
większego wysiłku KKS (Poznań) podobnie jak w 
pierwszej serii rozgrywek.

W klasie B. drużyn męskich, pierwsza kolejka zo­
stała już ukończona, po której na pierwsze miejsce 
wysunął się KKS (Rawicz) bez straty żadnego pun­
ktu. Druga kolejka odbędzie się w przyszłym roku.

Ostatnie spotkania przyniosły następujące wyniki: 
Klasa A.

Warta — HCP (Poznań) 79:27 (47:19)
Drużyna „zielonych44 mimo, iż wystąpiła bez Iwa­

nowa i Pawlickiego, natomiast z Szymurą i Matysia­
kiem, grającymi tylko pierwszą połowę, odniosła 
łatwe zwycięstwo. Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje dobrze dysponowany tego dnia — Dylewicz, 
który zdobył sam 55 punktów. Punkty dla „Warty44 
uzyskali: Dylewicz — 55, Śniegowoki — 9, Matysiak
— 7, Gawłowski — 6 oraz Szymura — 2; dla poko­
nanych zaś: Wichłacz — 10. Rybak — 7, Radojewski
— 6 oraz Dąbrowski i Smoczyński po 2. Sędziował 
p. Zenon Staszak.

HCP (Poznań) — Lechia 20:0 v. o.
KKS (Gniezno) — HCP 83:20 (51:12)
Dobrze dysponowana w tym dniu drużyna kole­

jarzy gnieźnieńskich zdeklasowała „Cegielskiego". 
Punkty dla zwycięzców uzyskali: Dziel — 35, No­
wicki — 20, B. Krawczyński — 14, Haberko — 10 
oraz Józefowicz — 4; dla „Cegielskiego" zaś: Wi­
chłacz — 8, Smoczyński — 6. Rybak — 4 i Rado­
jewski — 2. Sędziował p. Tadeusz Staszak.

Dotychczasowa tabelka mistrzostw przedstawia się 
następująco (w nawiasach ilość spotkań i stosunek 
koszy): 1) KKS (Poznań) — 14 pkt. (7, 461:91), 
2) Warta — 12 pkt. (7. 446:172), 3) KKS (Gniezno)
— 8 pkt. (8, 345—331), 4) HCP — 4 pkt. (8, 
158:445), 5) Lechia — 0 pkt. (8, 114:485).
Klasa B.

Turniej tenisowy o mistrzostwo Ostrowa
W turnieju tenisowym o mistrzostwo miasta 

Ostrowa na rok 1946, osiągnięto w końcowych 
grach następujące wyniki:

W grze pojedyńczej pań: w półfinałach Cnot­
liwianka pokonała Wawrzyniakównę w stosunku 
6:2, 6:1; Nellerowa Roszakową w stosunku 
6 : 3, 2 : 6, 10 : 8. W finale Cnotliwianka po- 
6:2, 6:1; Nellerowa Roszakową w stosunku 
konała Nellerową w stosunku 6:2, 6:4.

W grze pojedyńczej panów: w półfinałach Ty- 
rakowski wygrał z Finkem 7:5, 4 : 6, 6 : 4, 
a Leja wygrał z Jezierskim, B. walkowerem. We 
finale Leja wygrał z Tyrakowskim również wal­
kowerem.

W grze podwójnej panów: w półfinałach wy­
grała para Mańczak — Pieczyński z parą Je­
zierski B. — Tyrakowski walkowerem i parą Le­
ja — Finkę z parą Hyla — Owczarek 6 : 4, 6 : 0. 
We finale Leja — Finkę zwyciężyli parę Mań­
czak — Pieczyński 6:3, 4:6, 6:3.

W grze mieszanej: w półfinale zwyciężyła pa­
ra Roszakowa----Finkę parę Brzychcówna —
Winkowski 6:4, 6: 2 i Leja — Cnotliwianka,
parę Konopczanka — Cnotliwy Z. 6 : 1, 6 : 0.

OM TUR zdobywcą pucharu Społem
Zorganizowany przez SKS „Społem44 czwórmecz 

tenisowy z udziałem HCP, Surma, OM TUR i SKS 
„Społem4’ nieoczekiwane, choć w pełni zasłużone 
zwycięstwo odniosła drużyna OM TUR, która w fi­
nale pokonała tenisistów „Społem44 w stosunku 5:1. 
Zwycięstwem tym OM TUR zdobył cenny puchar 
„Społem44.

Mamy nadziej’ę, że w przyszłym sezonie tenisiści 
OM TUR będą zdobywać dalsze sukcesy, tym wię­
cej, że rozpoczną pełen sezon, kiedy w rh. do roz­
grywek przystąpili już w pełni sezonu*

Na zdjęciu drużyna OM TUR z zdobytym pucha­
rem; stoją od leWej: Michalak, Chudowicz, Wojcie­
chowski, Tomaszewski.

KKS (Poznań) — Lechia 20:0
Wobec nieprzybycia wszystkich zawodników, dru­

żyna „Lechii" musiała zrezygnować ze spotkania 
i oddać 2 punkty walkowerem.

KSMM Krzyżowniki — Lechia II 20:0
Wobec niestawienia się rezerw Lechii zwyciężyła 

walkowerem drużyna KSMM Krzyżowniki.

KKS (Rawicz) - KSMM Krzyżowniki
Drużyna KSMM Krzyżowniki nie mając fujiduszy 

na wyjazd do Rawicza, oddała 2 punkty walko­
werem.

KKS II (Poznań) — Warta II 
30:28 (10:17)

Przez cały czas spotkania prowadzili „zieloni44, do­
piero w ostatnich minutach gry, Górecki, kilkoma 
pięknymi koszami, zapewnił kolejarzom zwycięstwo 
i cenne dwa punkty. Punkty dla zwycięzców uzyskali: 
Górecki — 14, Grochowski — 12 oraz Jerzy Hoff­
mann — 4; dla „zielonych44: Łobza — 9, Fołdziński 
i Mikos po 6, Starkoweki — 3 oraz Ambroszkiewicz
1 Powałowski po 2. Sędziował p. Puchalski.

KKS II (Poznań) — Lechia II 20:0 v. o. 
KKS (Rawicz) — Lechia II 20:0 v. o. 
KKS II (Poznań)—KSMM Krzyżowniki 

20:0
Drużyna KSMM Krzyżowniki wobec uroczystości 

organizacyjnej, oddała 2 punkty walkowerem.

KKS (Rawicz) — Warta II 30:28 (17:19)
Spotkanie to było niezmiernie ciekawe i zacięte. 

Po przerwie „zieloni" nie mogąc wytrzymać kondy­
cyjnie (część zawodników grała tego samego dnia 
w szczypiorniaka), musiała skapitulować przed am­
bitną drużyną kolejarzy z Rawicza. Sędziował p. 
Zenon Staszak.

Tabelka po pierwszej serii rozgrywek przedstawia 
się następująco (w nawiasach ilość spotkań i stosu­
nek koszy): 1) KKS (Rawicz) —8 pkt. (4, 118:50), 
2) KKS II (Poznań) — 6 pkt. (4, 92:76), 3) Warta 
II — 4 pkt. (4, 147:74), 4) KSMM Krzyżowniki —
2 pkt. (4,34:11), 5) Lechia II — 0 pkt. (4, 0:80).

We finale zwyciężyli Cnotliwianka — Leja z Ro­
szakową — Finkę 6 :0, 6:3.

W grze pojedyńczej seniorów w półfinale zwy­
ciężył Włoch z Matuszewskim 6-1, 6 : 2 i Kal­
wiński z Górkowskim 6:3, 6:4. W finale zwy­
ciężył Włoch z Kalwińskim 7:5, 7:5.

W grze pojedyńczej dziewcząt w półfinale wy­
grała Wawrzyniakówna z Jerzykowską 6 : 1, 6 : 0 
i Podejmianka z Szynalską 6:0, 6:1. W finale 
wygrała Wawrzyniakówna z Podejmianką 6 : 1, 
6 : 1.

W grze pojedyńczej chłopców w półfinale wy­
grał Baura z Urbaniakiem 6:4, 6 : 1, a Jezier­
ski D. wygrał z Cnotliwym Z. 6:0, 6:4. W 
finale Baura wygrał z Jezierskim D. 6 : 2, 6:0.

SKS „Społem"
Sekcja Tenisowa SKS. „Społem" zwołuje na 

dzień 31 bm. o godz. 18 zebranie organizacyjne, 
które odbędzie się w sali Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych przy ul. Armii 
Czerwonej 1. Obecność członków obowiązkowa. 
Sympatycy i goście miłe widziani.

Zamknięcie 
sezonu kolarskiego

Na zakńęzenie sezonu kolarskiego urządził KS 
„Stomil" w niedzielę bieg na 50 km dla licencjo- 
wanych i na 25 km dla kartowiczów. Trasa bie­
gu pierwszego prowadziła Al. Forteczną, szosą 
Kórnicką przez Gądki, Kórnik, Bnin i z powro­
tem; biegu na 25 km do toru kolejowego w Gad­
kach i z powrotem. Trudne warunki atmosfe­
ryczne, silny i mroźny wiatr, utrudniały znacz­
nie bieg. Uwidoczniało się to najlepiej na tra­
sie — w chwilach, kiedy zawodnicy wyjeżdżali 
na szosę nieosłoniętą np. lasem, szybkość ma­
lała do ok. 25 km/godz.

Start do biegu na 50 km nastąpił o godz. 11-ej 
przy stadionie miejskim w Starołęce. Zawodnicy 
zwartą grupą, mając wiatr niemal w oczy, przy­
bywają do półmetka w Bninie w czasie 56 min 
i dopiero po nawrocie grupa rozbija się. Czo­
łówkę prowadzi Ritter, za nim Kaczmarek, Roz- 
miarek i inni. Kolejność ta utrzymuje się i na 
metę pierwszy wpada Ritter (KKS) w czasie 
1.34,10 godz. przed Kaczmarkiem (KKS) 1.35,15 
godz., Frąckowiakiem (KKS) 1.36,7 godz., Karda- 
czem (Stomil) 1.36,8 godz., Wydarkiewiczem J. 
(Stomil) 1.36,16 godz.,Rozmiarkiem (Stomil) 1.37,50 
godz .i Szymańskim (HCP) 1.46,35 godz.

W międzyczasie odbył się bieg na 25 km dla 
kartowiczów, który przyniósł następujące wyni- • 
ki: 1) Wolniak (Bielarnia Kalisz) 1.00,2 godz., 2) 
Wydarkiewicz St. (Stomil) 1.02,10 godz., 3) Igna- 
szczak (KKS) 1.03, 4) Wielowiejski (KKS) 1.05, 
5) Markiewicz T. (Bielarnia) 1.07.

Na zakończenie prezes P. O. Z. Kol. wręczył 
zwycięzcom dyplomy a najstarszy z zawodników 
(nie tak stary — 38 lat) Książyk Ludwik, znany 
„gnot" otrzymał żeton pamiątkowy.

Sędzią głównym zawodników był Lange M. 
Organizacja zawodów bez zarzutu. (s)

Nieudany rewanż Płotkowiaka
W jesiennym biegu na przełaj, zorganizowanym 

przez ZWM Zryw — Poznań, spotkali się dwaj starzy 
rywale Wierkiewicz i Płotkowiak. Trasa biegu wy­
nosiła około 4000 mtr. Czołówkę biegu stanowili 
Wierkiewicz, Płotkowiak i Piotrowski. Na boisko 
wpada pierwszy Wierkiewicz, z dość dużą różnicą, 
a za nim Płotkowiak, który mając ładny finisz, zbli­
żył się do Warciarza i ostatecznie bieg ukończył 
z różnicą 30 metrów.

W biegu seniorów na poszczególnych miejscach 
uplasowali się: 1) Wierkiewicz (Warta) — 11:40,0 
min., 2) Płotkowiak (Drukarz — Poznań), 3) Pio­
trowski (KKS — Leszno) ,4) Klensport (Warta), 
5) Sobociński (Warta), 6) Kozera (KSM), 7) Ja­
kubowski (Warta), 8) Baszczak (ZWM).

W biegu pań około 1000 m prowadziła mistrzyni 
Polski Józefek (Warta), lecz z powodu zmylenia 
trasy musiała wycofać się z biegu.

Wyniki były następujące: 1) Borowicz (ZWM 
Zryw — Poznań) 3:17,2, 2) Lewandowska (KKS — 
Poznań), 3) Lewandowska II (KKS — Poznań).

W biegu juniorów na trasie 2000 m zwyciężył 
1) Wojj-ciech o wsk-i (Warta) 5:16,4, 2) Racławski 
(niestow.), 3) PetZold (niestow.), 4) Adamski (ZHP), 
5) Graczykowski (Warta). (on)

Wiadomości z prowincji
RKS Bielarnia (Kalisz) — Wima (Łódź) 

2:1 (2:0)
W dniu 20 bm. rozegrała drużyna łódzkiej Wimy 

mecz w Kaliszu. Po mało ciekawej grze zwyciężyła 
drużyna gospodarzy. Bramki padły ze strony Klim­
czaka i Nogaja oraz lewego skrzydła dla Wimy. Na 
wyróżnienie zasługuje bramkarz drużyny gości, oraz 
środek napadu w^ drużynie gospodarzy. Sędziował 
p. Kujawiński z Kalisza, stronniczo. Na marginesie 
należałoby dodać, aby kier. Bielami nie wprowa­
dzało w błąd publiczności, która była przygotowana 
oglądać łódzką A-klasę. jak afiszowane, a nie 
klasę B.

Jubileusz KKS „Pogoń" Skalmierzyce
W tych dniach KKS Pogoń Skalmierzyce ob­

chodził srebrny jubileusz — 25-lecia istnienia, czym 
nie wszystkie prowincjonalne kluby mogą się po­
szczycić.

W ramach jubileuszowych uroczystości rozegrany 
został mecz piłkarski pomiędzy KS „Victoria44 z O- 
strzeszowa, a drużyną jubilatką, która nad gośćmi 
odniosła wysokie zwycięstwo w stosunku 13:0.

Po zawodach odbyła się uroczysta akademia, pod­
czas której wójt p. Nowacki zasłużonym członkom 
wręczył dyplomy. Sprawozdanie z działalności klubu 
złożył wiceprezes p. Gabis W. Stwierdzić trzeba, że 
KKS Pogoń pod sprężystym kierownictwem prezesa 
p. Grzesiaka i reszty członków zarządu wykazuje 
coraz żywotniejszą działalność. (AW)

Komunikaty
Klub Sportowy „Warta" — sekcja bokserska 

komunikuje, że treningi bokserskie przeniesione 
zostały z sali Studium Wychowania Fizycznego 
do sali gimnastycznej Gimnazjum Handlowego 
przy ul. Śniadeckich. Treningi odbywają się w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 19-tej do 
21-szej dla zawodników zaawansowanych, w 
wtorki i czwartki natomiast od godz. 19-tej do 
21-szej dla młodzików pod kierownictwem tre­
nera Arskiego.

Zebranie czlonkótc KS ..Dąb" 1940 odbędzie się 
dnia 31 października 1946 r. o godzinie 18-tej w 
6alce parafialnej Bożego Ciała w Pomaniu, ul. Łą­
kowa nr 3. Przybycie wszystkich członków obowiąz­
kowe.

Sekcja pływacka HCP zawiadamia wszystkich 
członków, że treningi odbywają się w środę i so­
botę o godzinie 20-ej, w krytej pływalni. Obec­
ność członków obowiązkowa.
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